Szanowny Panie,
Zgodnie z Pana sugestią - odpowiadam krótko:
(1) kondycjonalizm jest/był stanowskiem związanym w zasadzie z jednym 
nazwiskiem, Maxa Verworna, i w tym sensie "skończył" się wraz z jego 
śmiercią; szerszej akceptacji - o ile mi wiadomo - nie znalazł; F.R. 
Krueger nawiązuje do tego stanowiska - w jakimś sensie więc je kontynuuje.
(2) recenzje pisze się albo dla wydawcy (przed drukiem) albo dla 
czasopisma (po ukazaniu się pracy); recenzja musi uwzględniać mocne 
strony dzieła, ale słabe też; to, o czym Pan pisze, miałoby być nie 
recenzją, lecz reklamą, a tego robić mi nie wolno.
(3) szczerze podziwiam Pana operatywność, ale (czy może: dlatego, że) ja 
nie jestem taki "szybki Bill", raczej "wolno-mysliciel".
Muszę zatem trochę pomysleć nad możliwościami jakichś wspólnych działań.
Zaintrygował mnie natomiast Pana pomysł z tą prezentacją: dlaczego 
akurat król i dlaczego akurat Szwecji?
                                                        

 Uprzejmie pozdrawiam
                                                                        
               Włodzimierz Ługowski

